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opar­te na praw­dzi­wej hi­sto­rii

Wsku­tek re­ce­sji na ryn­ku nie­ru­cho­mo­ści zmu­szo­na zo­sta­łam pod­ów­czas do za­miesz­ka­nia w psiej bu­dzie. Ogło­sze­nie zna­la­złam na Gum­tree. Buda znaj­do­wa­ła się na po­se­sji by­łych na­uczy­cie­li ję­zy­ków Bli­skie­go Wscho­du, star­sze­go mał­żeń­stwa, a wy­na­ję­ta mi zo­sta­ła przez ich syna, przed­się­bior­cze­go trzy­dzie­sto­lat­ka zna­ko­mi­cie od­naj­du­ją­ce­go się w cza­sach kry­zy­su i umie­ją­ce­go roz­sąd­nie go­spo­da­ro­wać ma­jąt­kiem ro­do­wym. W celu zmniej­sze­nia opłat do nie­zbyt za­wrot­nej sumy trzy­stu pięć­dzie­się­ciu zło­tych mie­sięcz­nie (plus me­dia), zgo­dzi­łam się na dzie­le­nie budy z sied­mio­let­nim bisz­kop­to­wym la­bra­do­rem na­zy­wa­ją­cym się Bo­rys Szyc. Z po­wo­du zbież­nych za­in­te­re­so­wań i po­dob­ne­go sto­sun­ku do świa­ta szyb­ko że­śmy się z Bo­ry­sem za­przy­jaź­ni­li. Tak so­bie ra­zem miesz­ka­li­śmy ja­kieś trzy mie­sią­ce. Każ­de­go ran­ka wy­cho­dzi­li­śmy ra­zem do pra­cy. Ja by­łam wów­czas za­trud­nio­na w ban­ko­ma­cie na sta­no­wi­sku kon­tro­le­ra po­praw­no­ści ko­dów PIN. Nie była to pro­sta pra­ca. Żeby ją wy­ko­ny­wać, mu­sia­łam wcze­śniej za­pa­mię­tać mi­lio­ny PIN-ów ze­sta­wio­nych z nu­me­ra­mi kart, a po­tem jesz­cze ich nie my­lić. Na szczę­ście był to za­wód do­brze płat­ny i cał­kiem pre­sti­żo­wy. Bo­rys nie miał tyle szczę­ścia. Każ­de­go ran­ka wsia­dał w au­to­bus i je­chał dwie go­dzi­ny na dru­gi ko­niec mia­sta, by ob­słu­gi­wać tam na skrzy­żo­wa­niu sy­gna­li­za­cję świetl­ną. Osiem go­dzin sie­dział w pod­ziem­nej ka­bi­nie i zmie­niał świa­tła. By­wa­ło, że rów­nież na po­ma­rań­czo­we. Wy­ko­ny­wa­ny za­wód nie da­wał mu ani sa­tys­fak­cji, ani moż­li­wo­ści awan­su. Nad jego gło­wą bez­względ­nie roz­po­ście­rał się szkla­ny su­fit, z tym że aku­rat w po­sta­ci den­ka od stu­dzien­ki.

Każ­de­go wie­czo­ra po pra­cy wy­bie­ra­li­śmy się do po­bli­skiej ta­wer­ny na parę ku­fli re­lak­su­ją­ce­go piwa. Nie­jed­no­krot­nie spo­ty­ka­ły nas tam róż­ne­go ro­dza­ju przy­go­dy. Bo­rys za­wsze bał się śmier­tel­nie, że pod wpły­wem al­ko­ho­lu sta­nie się zbyt wy­lew­ny i wy­ja­wi o so­bie zbyt dużo. Już od wcze­snych lat ży­cia za­czął więc roz­wi­jać tech­ni­kę, dzię­ki któ­rej pi­ja­ny mó­wił same kłam­stwa. „Na­zy­wam się To­masz Kot” – przed­sta­wiał się dziew­czy­nom, a ja już wie­dzia­łam, że tego wie­czo­ra nie bę­dzie z nim żad­nej roz­mo­wy. Po trzech mie­sią­cach by­li­śmy tak zży­ci, przy­zwy­cza­je­ni do na­sze­go ryt­mu dnia i na­szej psiej budy, że naj­zwy­czaj­niej za­po­mnie­li­śmy o tym, że świat lubi się zmie­niać. Jak zwy­kle w ta­kich mo­men­tach, ode­zwał się zły los, by pod­wa­żyć fun­da­men­ty na­szych upo­rząd­ko­wa­nych żyć.

A było to tak. Czar­na noc i my – mi­ja­jąc hor­dy fe­tu­ją­cej week­end mło­dzie­ży – wra­ca­li­śmy po­wo­li do na­szej budy. Już z od­da­li za­uwa­ży­li­śmy, że u do­bro­tli­we­go mał­żeń­stwa wy­naj­mu­ją­ce­go nam lo­kal pali się – co bar­dzo nie­co­dzien­ne o tak póź­nej po­rze – świa­tło. Po­sta­no­wi­li­śmy tak tyl­ko zer­k­nąć przez okno i zo­ba­czyć, o co cho­dzi. Za­glą­da­nie lu­dziom do do­mów przez okno nie jest, umów­my się, bar­dzo kul­tu­ral­ne, ale zda­rza się na­wet naj­lep­szym. W środ­ku zo­ba­czy­li­śmy trzy tru­py i aran­ża­cję po­dob­ną do tej z fil­mu Fun­ny Ga­mes. Dla­cze­go wcze­śniej nie sko­ja­rzy­łam tych ka­nap, tego sto­li­ka, tego te­le­wi­zo­ra? Wie­lo­krot­nie ob­wi­nia­łam się po­tem za tra­ge­dię, któ­ra nie mia­ła­by miej­sca, gdy­bym nie od­dzie­la­ła fil­mów od re­al­ne­go ży­cia. Te­raz jed­nak było za póź­no. Bo­rys prze­raź­li­wie za­wył. I wte­dy, w cie­niu, nie­opo­dal be­go­nii, spo­strze­głam wpa­tru­ją­ce się w nas czer­wo­ne śle­pia Le­śne­go Lud­ka. Ja zdą­ży­łam jesz­cze usko­czyć, ale Bo­rys nie­świa­dom był za­gro­że­nia. „Czym prę­dzej ucie­kaj­my!”, krzyk­nę­łam na­wet, lecz prze­raź­li­we szczę­ki Le­śne­go Lud­ka ro­ze­rwa­ły bez­wład­ne cia­ło Bo­ry­sa chwi­lę póź­niej.
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